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Bezczelna petycja do prezydenta Rzeczypospolitej.

Niesłychane wystąpienie w obronie dezerterów.

WARSZAWA, 9. 6. Do kancelarii 
¿cywilnej prezydenta Rzeczypospolitej 
Nadszedł niesłychany w swej treści list 
ma blankiecie angielskiej izby lordów. 
Mst ten, rzecz prosta, jak należy sie 
Spodziewać, nie otrzyma żadnej „oficjał 
aej odpowiedzi“, tern niemniej spotkać 
Sie musi <z należytą odprawą w opinji 
publicznej.

List zawiera następującą treść: 
„Panie prezydencie!

Zwracamy z całym szacunkiem 
uwagę pana prezydenta na okrutne 

’ kary, jakim poddano 5-ciu pań- 
' skieh lojalnych poddanych, a mia- 
/ nowicie Aleksandra Mozołewskie- 

go, Cyryla Prystupiuka, Hilariona 
Hradyskiego, Jana Zdaniewicza i 
Platona Kościewicza. Młodzi ci lu­
dzie, którzy zawsze byli dobrymi 
obywatelami, zostali skazani na 
dłuższe kary więzienne, ponieważ 

, zgodnie ze swojemi przekonaniami, 
nie chcieli się zgodzić na to, by zo­
stać żołnierzami".

W dalszym ciągu list do p. prezyden 
ta zawiera kilka aluzyj do polskiej pro 
pozycji rozbrojenia moralnego, przy- 
ezem uważa że

„rozbrojenie moralne tych mło­
dych ludzi.osiągnęło już taki sto­
pień doskonałości, ze nie ełieą oni 
brać udziału w żadnej wojnie, a na­
wet w przygotowaniach do wojny". 

W konkluzji autorzy petycji zbiór o.
wej proszą o... uwolnienie tych „mło­
dych ludzi“.

Następują podpisy. Jest ich 57.
Nazwiska dobrze to znane z licznych 

manifestacji pacyfistycznych, demo­
kratycznych i wogóle... „ogólno - Judź 
kich“.

O kogóż i o co tu chodzi? Owych pią 
ciu młodych ludzi, «za którymi ujmuje 
sie blankiet izby lordów, są to poprostu 
zwykli dezerterzy, pragnący ssę uwol
nić od służby wojskowej pod egidą sek 
«jarskiego wyznania.
ee<« - ... —.....unir

zaproszenie ign. paderew- 
SKIEGO DO POLSKL

WARSZAWA, 9. 6. (wł.) Na odsło­
nięcie pomnika pułkownika Housea, 
które odbyć się ma w dniu 4 lipca, w 
dzień święta narodowego Stanów Zje­
dnoczonych, komitet zaprosi mistrza 
Ignacego Paderewskiego, którego sum­
ptem pomnik stanie w Warszawie. Pa­
derewski prawdopodobnie przybędzie 
na tę uroczystość do Polski.

GOŚCIE TURECCY W WARSZAWIE.
WARSZAWA, 9. 6. (PAT). — Węzo 

raj przybyli do Warszawy Atjf Bey 
turecki wiceminister przemysłu i han 
dlu oraz dr. Dżemal Bey dyrektor ture 
ekiego instytutu eksportowego i b. 
wiceminister przemysłu i handlu. Wy­
słannicy ci odwiedzili szereg stolic 
europejskich, badając możliwość i wzmo 
żenią eksportu tureckiego. W dniu dzi 
siejszym wiceminister Atif Bey i Dże 
mal Bey złożyli wizytę ministrowi Za 
leskiemu i wiceministrowi Beckowi.

------- -O -----
BANDA ROZBÓJNIKÓW.

BIAŁOGRÓD. 9. 6. Z Nowi Beczę.'-, 
w Wojwodinie donoszą, że władze wpa 
d.. fam na trop bandy rozbójniczej, 
która ma na sumieniu conajmniej 85 
morderstw.

Dotychczas aresztowano w związku 
i tern odkryciem około 60 osób.

To jest faktem i to jest prawdą jak 
również prawdą jest, że odmowa peł­
nienia służby wojskowej nietylko w 
Polsce, ale i na całym świeeie uznana 
jest za przestępstwo wobec lojalności 
państwowej i musi podlegać karze we 
dług prawodawstwa danego kraju wy- 

Minister fiayl zapowiedział rewizję konstytucji 

weimarskiej.

BERLIN, 9. 6. (wŁ) Na dzisiejszem Omawiając pogłoski o przywrócę-
posiedzeniu rady państwa Rzeszy nie­
mieckiej, wygłosił programowe prze­
mówienie, min. spraw wewnętrznych, v. 
Gayl.

Minister m. in. mówił o ustroju Rze 
szy i zapowiedział prace rządu nad re­
wizją konstytucji wejmarskiej.

Strajk powszechny w przemyśle włókienniczym 

w Łodzi,

ŁÓDŹ, 9. 6. (wł.) Dziś odbyło się ze­
branie wszystkich zwiącków zawodo­
wych na. terenie Łodzi, na którem pow­
zięto rezolucje, że wobec wyczerpania 
wszelkich dostępnych środków w per­
traktacjach z przemysłowcami, w spra

Przed obcięciem wygórowanych plac dyrektorskich.

Prace nad dekretem prezydenta dobiegają końca.

WARSZAWA, 9. 6. (wŁ) Prace nad 
przygotowaniem dekretu prezydenta 
Rzplitej w sprawie zmniejszenia nad­
miernych plac dyrektorskich w rozmai

Zamordować policjanta kłonicą i trupa 

zakopał w stagnL

WARSZAWA, 9. 6. (wł. )— We wsi 
Anielin, pow. Mińsko - Mazowieckiego 
dokonano podstępnego zamordowania 
policjanta.

Wskutek notowanych od dłuższego 
czasu kradzieży policja dokonywała re 
wizji we wsi.

Jeden z policjantów wszedł do piw

Straszliwa zbrodnia dziecka.

12-LETNIA DUSICIELKA DWOJGA DZIECI.
PARYŻ, 9. 6. — Mieszkańcy jednej z 

miejscowości pod Paryżem żyją pod 
wrażeniem strasznej zbrodni, dokona­
nej przez 12_letnią dziewczynkę na dzio 
ciach swej siostry 8-letniej dziewczynce 
i 2-letnim chłopczyku.

Dziewczyna mieszkała u swej siostry 
która przez cały dzień zajęta była w 
pobliskiej fabryce. Przed dwoma tygod

Bomby i Karabiny w

WIEDEŃ, 9. 6. Żandermja austrjacka 
aresztowała w Diemłach (Styrja) dwu 
bezrobotnych, oskarżonych o kradzież 
dynamitu ze składu środków wybucho­
wych. Aresztowani zeznali, że skradzio­
ny dynamit oddali naczelnikowi socja­
listycznej organizacji bojowej Schutz- 
bundu.

Żandarmerja przeprowadziła szereg 

mierzonej.
Jest rzeczą zdumiewającą, że na pe 

tyeji w obronie dezercji wojskowej 
znajduje sic kilka nazwisk niezaprze­
czenie poważnych.

Należy to tłumaczyć sobie li tylko 
nadużyciem i ignorancją.

niu monarchji w Niemczech, v. Gayl 
zdeklarował sie jako zwolennik mo­
narchji, oświadczając, że w tej chwili 
sprawa ta jest nieaktualna, rząd bo­
wiem ma obecnie na eelu ratun*£’ nań- 
siwa.

wie urlopów robotniczych, zdecydowa­
no sie na ogłoszenie strajku powszech­
nego w przemyśle włókienniczym.

Jutro w tej sprawie odbyć sie ma 
ostateczna konferencja związków.

tych przedsiębiorstwach, dobiegają 
końca.

Dziś, nad projektem tym obradowa­
ło prezydjum BB„ w skład którego 

nicy gospodarza Zołotowskiego. Gospo 
darz uderzył policjanta kłonicą w 
głowę, zabijając go na miejscu, a trupa 
zakopał w stajni.

Po dokonaniu tego strasznego czynu 
Zołotowski zbiegł w niewiadomym kie 
runku.

niami zmarła dziewczynka. Lekarze 
stwierdzili udar mózgowy.

Wczoraj zupełnie niespodziewanie 
matka przybywszy do domu po pracy 
zastała swą 12-letnią siostrę, plączącą 
przy zwłokach 2-letniego syna.

Policja zdołała z 12-letniej dziewczy 
ny wydobyć zeznanie, że to ona udusiła 
oboje dzieci, aby się zemścić na siostrze.

schronisku dla dzieci.

rewizyj. W socjalistyeznem schronisku 
dla dzieci znaleziono wielki arsenał, w 
którym ukryte były karabiny wojsko­
we, jeden karabin maszynowy, wiele 
amunicji, 80 bomb, hełmy stalowe, lon­
ty, materjały wybuchowe i t. d.

Aresztowano wielu działaczy Schutz- 
bundiu

PODRĘCZNIKI SZKOLNE NIE BĘ­
DĄ ZMIENIANE.

WARSZAWA, 9. 6. (wł. )— Minister 
oświaty wydał zarządzenie, aby z powo 
du ciężkiej sytuacji gospodarczej, dy 
rekcje szkół nie wprowadzały zmian w 
dotychczasowych podręcznikach szkolą 
nyeh, a tern samem nie narażały na 
koszty rodziców dzieci.
ARESZTOWANIE LITERATA - KO- 

MONISTA.
KRAKÓW, 9. 6. (wł.) Z polecenia pro 

kuratora aresztowany został literat Wla 
dyslaw Kowalski, który dłuższy czas 
przebywał w Sowietach. Kowalski był 
emisariuszem kominternu i prowadził 
w Krakowie robote wywrotową.

ZAMACHOWIEC MATUSZKA 
PRZED SADEM.

WIEDEÄ, 9. 6. (wł.) — W dniu 15-go 
b. m. przed sądem wiedeńskim rozpocz 
nie się proces potwornego zamachowca 
na pociąg pod Bia Torbagy i pod Jii- 
teborgiem, Sylwestra Matuszki.

wchodzą: prezes Sławek, min. Jedrzeje- 
wiez, Car, Miedziński, wicem. Koc, Ra­
dziwiłł, Kielak, Evert, Dąbski, Minkow­
ski, Podoski, Dolanowski i Siedlecki.

Według pogłosek dekret ten w ciągu 
tygodnia rozpatrzony ma być przez ra 
de ministrów i przedstawiony prezj> 
dentowi Rzplitej do podpisania.

Dekret stworzyć ma możność anulo­
wania umów i kontraktów, przewidu­
jących duże odszkodowania dla tych 
wyższych funkcjonarjuszów i dyrekto­
rów, którzy pobierają nadmierne place. 
Chodzi tu o uposażenia, przewyższają­
ce 2509 do 3000 zł. miesięcznic.

Dotychczas w razie zerwania umo­
wy przedsiębiorstwo wypłacać musíalo 
duże odszkodowania zastrzeżone. De­
kret da możność zmniejszenia tych piae 
lub też wymówienia umowy bez prze­
widzianego odszkodowania.

AMB. CHŁAPOWSKI U HERRIOT A.
PARYŻ, 9. 6. (PAT). — Premjer Hen 

riot przyjął dziś ambasadora Chtapow. 
skiego.

GEN. GĄSIOPlOWSKI W BUKA- 
RESZCIE.

BUKARESZT, 9. 6. (PAT) Bawiący 
tu szef sztabu głównego gen. Gąsio- 
rowski w dniu rocznicy wstąpienia na 
tron króla Karola U wziął udział w u- 
roczytem Te Dcum, celebrowancm w 
soborze w obecności króla. Dziś, jako 
w dniu uczczenia pamięci poległych 
bohaterów rumuńskich, gen. Gąsiorów 
ski złożył wspaniały wieniec na gro­
bie Nieznanego Żołnierza/
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WIĘŹNIOWIE ZŁOŻYLI SIĘ NA 
OBRONĘ TOW ARZYSZA.

WARSZAWA, 9. 6. (wl.) W więzie­
niu przy tu. Dzikiej, za zezwoleniem 
'naczelnika odbyła się dziś oryginalna 
składka więźniów z zapłaty za pracę, 
na obronę jednego z aresztantów, nieja­
kiego Prokopa. Stukilkudziesięciu więź 
niów złożyło się po złotówce.

Prokop został skazany przez sąd na 
8 lata więzienia, obecnie jednak prag­
nie przeprowadzić dowód niewinności, 
wskazując właściwego winowajcę.

„KOŚCISTE RĘCE KATA“.
Dwa listy Gorgonowej.

LWOW, 9. 6. — Oczekująca w więzie 
niu dalszych swych losów Rita Gorgo 
nowa wysłała w dniu wczorajszym dwa 
listy, — jeden do artysty dramatu lwów 
skiego p. Damięckiego, prezesa filji 
lwowskiej Zasp, drugi do swej teścio­
wej p. Olgi Gorgonowej.

W pierwszym liście Gorgo nowa dzię 
kuje za pomoc, jaką okazali jej artyści 
lwowscy, przesyłając jej złożoną wśród 
siebie pewną kwotę.

W drugim liście pusze Gorgonowa, że 
jej teściowa skarży się zapewne, iż na 
żywa ją ją swą matką po tern wszy- 
stkiem, co się stało, lecz czyni to przez 
wzgląd na jej syna, a swego męża, któ 
rego zawsze kocha. Dalej donosi, że nie 
boi się kary śmierci, ani kościstych rąk 
kata. Żal jej tylko dzieci, na które spa 
dla hańba. Prosi wkońcu teściową o 
przebaczenie za wszystko i by jej nię 
potępiała.

W kołach sądowych wyrażane jest 
przypuszczenie, że nastąpi prawdopodob 
nie kasacja wyroku, niewiadomo jed­
nak, czy przy rozprawie kasacyjnej 
bronić będzie Gorgonowej dotychezaso 
wy jej obrońca.

Podobno współtowarzyszki Gorgono­
wej z celi więziennej nakłaniają ją 
usilnie, aby postarała się o innego o- 
brońeę.

. - OQO--------
KRWAWE ZDERZENIE TRAMWA­

JÓW W BERLINIE.
BERLIN, 9. 6. W centrum Berlina, 

wskutek fałszywych sygnałów, nastą­
piło zderzenie dwuch tramwajów, ja- 
dącyeh w całym pędzie. Z pod gruzów 
wozów wydobyto 30 ciężko rannych o- 
sób z głębokiemi ranami i zmiażdżone- 
roi członkami. Przerwa w ruchu trwa­
ła trzy godziny, zanim nie uprzątnięto 
zdruzgotanych wagonów.

—— 000'———
ZARĘCZYNY POLKI Z MILIONE­

REM AMERYKAŃSKIM.
NOWY JORK, 9. 6. (PAT) „New 

York Times“ donosi o zaręczynach Al­
dony Smoluehowskiej, córki zmarłego 
profesora uniwersytetu Jagiellońskie­
go ze znanym miljonerem Duncanem 
Readem, członkiem firmy bankowej 
Dillon Read Company.

KRWAWE STARCIA W HONDURA­
SIE.

NEW - JORK, 9. 6. (wl.) W Hondu­
rasie, w czasie agitacji wyborczej na 
prezydenta republiki, doszło do krwa­
wych starć, w czasie których zginęło 
50 osób, w tern jeden generał i 5 ofice­
rów.

———OQO-------
DYNAMIT POD ŁÓŻKIEM.

Dzika zemsta „odpalonych“ konkuren­
tów.

LWÓW, 9. 6. W Jasieniówie Pol­
nym mieszkała dziewczyna niezwykłej 
urody Katarzyna Bidzińska, do której 
zalecali się młodzieńcy całej wsi.

Piękna Kasia przyjmowała hołdy, 
kiedy jednakże którykolwiek z konku­
rentów oświadczył się o jej rękę, zby­
wała go drwinami.

Między konkurentami nastąpiło 
wzburzenie, padały pod adresem uwo- 
dzicielki pogróżki.

Onegdajszej nocy jeden ze wzgardzo 
nych konkurentów dostał się przez 
dziurę w poszyciu dachu do izby, w któ 
rej Kasia mieszkała, ułożył pod łóż­
kiem nabój dynamitowy z lontem, lont 
podpalił i zbiegł.

W pewnym momencie domowników 
i sąsiadów zbudził straszliwy huk.

Okazało się, że nabój' eksplodował, 
rozrywając ne szczątki ciało śpiącej 
dziewczyny.

„DRANG NACH OSTEN".

Wskrzeszenie starego hasła.

Od chwili obalenia kanclerza 
Briininga zapanował w niemieckich 
kolach polityczno-partyjnych na pra 
wicy osobliwego nabożeństwa na­
strój... frankofilski. Nastrój ten. 
zmaterj alizo wal się w postaci wę­
drówki do Paryża grona polityków 
niemieckich, zbliżonych do nowego 
kanclerza, von Papena, z p. Pech ber 
giem na czele. Pozatem nastąpił sze­
reg wynurzeń publicystycznych po­
lityków niemieckich pod adresem 
Francji na lamach prasy niemiec­
kiej, austrjackiej i — francuskiej.

Zarówno pielgrzymki pp. Rech- 
berga et comp., jak wypracowania 
literacko-polityczne tegoż p. Rech- 
berga, oraz publicystów z obozu 
Hitlera mają na celu przekonanie 
opinji francuskiej i rządu p. Her­
cio ta o konieczności aprobaty ze 
strony Francji dla nastawienia po­
lityki Rzeszy niemieckiej na tony 
t. zw. „Drang nach Osten“, marszu 
niemieckiego na Wschód.

Już p. Rechberg w artykule ogło 
szonym przed kilkoma dniami w wie 
deńskiem piśmie „Neue Wiener 
Journal“ informował — czy tylko 
ściśle? — o rozmowie, jaką prowa­
dził podczas swego pobytu w Pary­
żu z prezesem senatu wówczas, ś. p. 
prez. Doumerem. W rozmowie tej 
wykładał p. Rechberg te same argu­
menty o przymierzu politycznem 
Niemiec z Francją i o polityce nie­
mieckiej na wschodzie Europy, ja­
kiem! operował podczas obecnej wy­
cieczki w Paryżu.

Nieco jaskrawiej i jeszcze wy­
raźniej od p. Rechberga wysławia 
się bliski współpracownik Hitlera, 
p. Kurt Iversen, w artykule, za­
mieszczonym na łamach dziennika 
„Petite Gironde“, organu radyka­
łów, wychodzącego w Bordeaux. 
Pisze on:

„Polityka zewnętrzna Hitlera 
zdąża świadomie do rozszerzenia 
terytorjum Niemiec, kierując się 
tradycją Fryderyka Wielkiego 
(Śląsk, Prusy wschodnie). Hitler 
dąży na wschód, ale aby móc zreali­
zować swe plany, musi mieć zapew­
nione tyły przez Francję.

„Mógłby ktoś powiedzieć, iż Hit­
ler nie ma prawa pożądać ziem ob­
cych na wschodzie, np. w Polsce 
c^y w prowincjach bałtyckich, ku 
którym myśl jego zwraca się prze- 
dewszystkiem. Myślącym tak Hitler 
odpowiada: „Nie ma praw wiecz­
nych własności gdy chodzi o ziemię; 
kto z braku rąk do pracy nie może 
budować, choćby siał od tysiąca lat, 
posiada mniej praw do tej ziemi, 
niż ten, któremu jest ona niezbędna 
do życia. Jeśli nie chcą mu jej dać 
dobrowolnie, ma święte prawo zabra 
nia jej ręką zbrojną. Naród, który 
nie potrafi się zdobyć na ten czyn, 
musi zginąć“.

Cała więc kwestia — ciągnie p. 
Iversen — sprowadza się do pyta­
nia, czy Francja dla utrzymania 
pokoju zgodzi się na to, aby Niemcy 
powiększyły swój stan posiadania 
na Wschodzie. Czy nie byłoby więc 
lepiej dla Francji i dla Europy — 
konkluduje p. Iversen, — gdyby 
Francja zgodziła się na usprawie­
dliwione żądania Niemiec, gdyby 
granice jej zabezpieczał realny u­

kład z Hitlerem, przedstawicielem 
narodu niemieckiego, a nie mglisty 
pakt z Locarno?“

W ofercie frankofilskiej hitle­
rowca nowością jest, obok znanych 
pretensyj do t. zw. korytarza po­
morskiego, żądanie aneks j i „pro- 
wincyi bałtyckich“ — Łotwy i Esto 
nji. Apetytu nie można odmówić 
hitlerowcom i obozowi, do którego 
należy obecny kanclerz Rzeszy, von 
Papen. Wyrównanie sił zbrojnych 
Rzeszy — o rozbrojeniu p. Rechberg 
np. wogóle nie mówi — miałoby na­
stąpić w porozumieniu z Francją w

Mniejszości narodowe w Polsce

W ŚWIETLE OSTATNIEGO SPISU LUDNOŚCI — ŚLĄSK, POZNAŃSKIE 
I POMORZE OKAZUJĄ SIĘ NAJBARDZIEJ POLSKIEMl DZIELNICAMI 

RZECZYPOSPOLITEJ.
Główny urząd statystyczny ogłosił 

niedawno oficjalne wyniki grudniowe­
go spisu ludności. Okazuje się z nich, że 
Polska liczy 32.132.936 ludności, w ezem 
22.208 tysięcy polaków i 9.924 tysięcy in­
nych narodowości. W ten sposób polacy 
stanowią 69,1 proc, ludności.

W Warszawie jeżyk polski jest oj­
czystym jeżykiem dla 833.560 mieszkań­
ców. Ludność zaś mówiąca jeżykami ży. 
dowskim, hebrajskim, rosyjskim, nie­
mieckim itp., dosięga 345.414 osób, eo 
stanowi 29.3 proc, ogółu mieszkańców.

W poszczególnych województwach 
odsetek ludności z innym jeżykiem oj­
czystym, niż polski, wynosi: woj. war­
szawskie — 11.6, łódzkie — 19.9, kielec­
kie — 10.7, lubelskie — 14.3, białostockie 
28, wileńskie 40.1, nowogródzkie — 47.4, 
poleskie — 85.5, wołyńskie — 83.5, po­
znańskie — 9.5, pomorskie — 10.1, lwow­
skie — 42.1, stanisławowskie — 77.5 i 
tarnopolskie 50.5 procentów.

Jest rzeczą ciekawą, że spis wykazał, 
iż dzielnice, po które wyciągają swe 
łapy prusacy, jako po ,,zagrabiony nie­
miecki wschód“, stanowią najbardziej 
polskie części Rzplitej. Tak wiec Śląsk 
posiada 92.3 proc, ludności polskiej, 
Poznańskie 9O.5 proc., a Pomorze 89.9 
proc. Jedynie województwo krakowskie 
posiada pozatem wiecej niż 90 proc., bo 
91.4 proc, ludności polskiej.

Czyż można znaleźć lepszy dowód

Stan bezrobocia w poszczególnych zawodach.

Na ogólną liczbę 279.138 bezrobot­
nych, zarejestrowanych na terenie ca­
łej Polski w dniu 5 b. m., bezrobocie w 
poszczególnych zawodach przedstawia­
ło sie następująco:

Górnicy — 22.372 bezrobotnych (w 
tern Sosnowiec 2070, Drohobycz 933, 
Śląsk 17.469), hutnicy w metalu — 7119 
(Śląsk 6461), szklanic — 2804 (Piotrków 
665) metalowcy — 32.660 (Warszawa 
4480, Łódź 1453, Sosnowiec 2406, Droho­
bycz 1000, Śląsk 11.128, Poznań 140), włó­
kien nicy — 24.330 (Warszawa 789, Łódź 
15.341, Sosnowiec 1233, Biała 1306. Bia­
łystok 2850, Śląsk 1070), robotnicy bu­

Sowiety pomyślały o swoich obywatelach.

NOWE METODY ZAOPATRZENIA LUDNOŚCI W ODZIEŻ... I SZKLANKI.
Koroisarjat dla przemysłu przetwór­

czego Z. S. S. R. wydał szereg zarzą­
dzeń, zmierzających do wydatniejszego 
zaopatrzenia rynku w artykuły pier­
wszej potrzeby. Ma to nastąpić przez 
ograniczenie zużycia poszczególnych ar 
tykulów przez władze sowieckie i nie. 
które gałęzie przemysłu. W ten sposób 
dla konsumeji powszechnej mają być 
dostarczone w najbliższych miesiącach 
br. towary bawełniane, wełniane i try­
kotażowe za 6 miljonów rubli. Znaczna 
ilość towarów tych dostać się ma na 
rynek przez ograniczenie przydziałów 
na ubrania zawodowe i obuwie.

Według doniesień prasy sowieckiej, 
panowały dotychczas w tej dziedzinie 
niesłychane nadużycia. Na podstawie 
zapotrzebowań organów gospodarczych, 

stosunku 5 do 3, tak, ażeby obecne 
siły Reichswehry wynoszące 100.000 
ludzi, wzrosły do cyfry 300.000 żoł­
nierza. Żądanie to pokrywa się w, 
zupełności z programem polityki 
„Drang nach Osten“, wykonanie któ 
regó nie mogłoby się obyć bez no­
wej wojny.

Takie są zamierzenia i plany po-, 
Etyków niemieckich, pragnących w 
wieku XX-ym, w nowej Europie, 
prowadzić politykę XVIII wieku,1 
politykę tradycyjną wojen zabór-'1 
ezyeh Fryderyka Wielkiego.

E. R.

bezpodstawności niemieckich roszczeń 
nad stwierdzenie, że na Śląsku mniej­
szości stanowią 7.7 proc- w Wielkopol. 
see 9.5 proc- a na Pomorzu 10.1 proc.?

Jeżeli przyjrzeć sie cyfrom, dotyczą­
cym Górnego Śląska, to okaże sie. że w 
poszczególnych powiatach procent, lud­
ności polskiej waha sie od 91.9 proc, doi 
97.8 proc. W ten sposób w po w. Tar­
nowskie Góry, gdzie odsetek mniejszo­
ści jest największy, dosięga on zaledwie 
8J proc- a w pow. lublinieckim, gdzie 
mniejszości są najmniej liczne — wy­
noszą tylko 2.2 proc. .

W Katowicach polaków jest 85 proc- 
a w Królewskiej Hneie 84.6 proc.! Są tą 
wiec miasta bardziej polskie od War­
szawy, gdzie mniejszości stanowią 
29.3 proc.

W poszczególnych miastach woje­
wództwa poznańskiego ilość polaków) 
waha sie od 97.1 proc, do 71 proc., przy- 
czem na 38 powiatów tylko w 5 mniej­
szości wynosiły 20 proc.

Jeszcze bardziej polskiem jest Pomo­
rze. Tu ilość polaków waha sie od 
97.1 proc, do 82.4 proc, i tylko w powie­
cie Sępolno wynosi 59.4 proc. p

Na 20 powiatów tylko w 8 mniejszo­
ści przekroczyły 10 proc.

A wiec — w świetle tych cyfr rdzen­
na niemieckość tych ziem jest — „nie­
wątpliwa“!

dowlani — 27.725 (Warszawa 2710, Łódź 
1433, Sosnowiec 1144, Lwów 1298, Śląsk 
9520), pracownicy umysłowi — 41.998 
(Warszawa 3695, Łódź 4120, Sosnowico 
1391, Kraków 1250, Lwów 2363, Brześć 
1663, Śląsk 7958, Poznań 4951). Liczba 
bezrobotnych robotników niewykwali­
fikowanych wynosiła 102.110 osób.

Liczba częściowo zatrudnionych wy­
nosiła 174 015 osób, z czego przez 1 dzień 
w tygodniu pracowało 5244 robotników, 
przez 2 dni — 22.470, przez 3 dni —59.453, 
przez 4 dni — 31.946 i precz 5 dni —* 
54.982 osób.

w nadmiernej ilości ubrania zawodowe 
dostarczane były również i tym kate­
goriom robotników, którym odzież ta 
zupełnie nie przysługiwała. Tutaj w łaś. 
nic nastąpić mają wydatne ogranicze­
nia, dzięki czemu na rynek mają sie 
dostać towary wartości 120 milj. rubli, 
z czego towary włókiennicze, konfek­
cyjne, futrzane i skórzane ogólnej war­
tości około 60 milj. rb.

Również i przemysł porcelanowy i 
huty szklane podwyższyć mają swą pro 
dukcje, aby dostarczyć na rynek poza 
normalnym planem produkcyjnym 35 
milj. sztuk szklanek, 7 milj. sztuk tale­
rzy, 4 milj. sztuk filiżanek, 3 i pól milj. 
sztuk kieliszków i 4 milj. mtr. kwadra­
towych szkła szybowego.
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W sprawie wstrzymania urlopów 

robotniczych w Zagłębia Dąbrowskiem. 

ZNAMIENNA REZOLUCJA OKRĘGOWEJ KOFERENCJI DEL 
EGATÓW Z. Z. Z. W SOSNOWCU

Onegdaj wieczorem w Sosnowcu 
odbyła się okręgowa konferencja da 
legatów Zagłębia Dąbrowskiego 
przy udziale reprezentantów z 29 ko 
palni i zakładów metalurgicznych 
w ogólnej liczbie 85 delegatów.

Obradom przewodniczył Witold 
Konthisż. Po wygłoszeniu refera­
tów* przez prezesa okręgowej rady 
Z. Z. Z. pesia dr. Madeyskiego i se­
kretarza okręgowego ZZZ, p. Bogne- 
ra i po wyczerpującej dyskusji i 
sprawozdaniach delegatów z po­
szczególnych kopalni i zakładów me 
'talurgicżnych, zebrani jednogłośnie 
uchwalili następującą rezolucję:

,.W sprawie -wstrzymanych urlo 
pów w górnictw ie — konferencja de 
legatów przyjęła do wiadomości o- 
świadczcnie posła Madeyskiego co 
do przychylnego dla robotników za­
łatwienia tej sprawy przez rząd. 
Niemniej jednak aktualną pozostaje 
sprawa zmuszenia przemysłowców, 
by honorowali obowiązujące prawo 
i postanowienie rządu. Okr. konfe­
rencja delegatów apeluje do władz 
rządowych, by w razie dalszego po­
gwałcenia prawa . nie cofano się 
przed stosowaniem represyj wobec 
opornych przemysłowców. W razie 
potrzeby zamierzenia rządu poparte 
będą przez wszystkich bez wyjątku 
robotników.

bec -wielkich zaległości w wypłaca­
niu zarobków, które naprzykład na 
terenie modrzejewskich zakładów 
zdobyły już rekord.

W obliczu tego stanu rzeczy okr. 
konferencja delegatów wzywa wła­
dze rządowe do urzeczywistnienia 
kontroli nad produkcją węglową, 
do usprawnienia inspekcji pracy dla 
spełnienia i wywiązywania się ze 
swych obowiązków oraz do regulo­
wania antypaństwowych i antyspo­
łecznych posunięć przemysłowców 
doraźnemi ustawami rządu za porno 
cą dekretów prezydenta Rzeczypo­
spolitej.

Robotnicy popierać będą każdy 
rząd marsz. Piłsudskiego w jego 
pracach państwowo - twórczych, żą­
dają tylko w zamian sprawiedliwo­
ści dla świata pracy i przymusowe­
go podporządkowania kapitału pod 
linję interesu państwa i społeczeń­
stwa.

Okr. konferencja delegatów wzy­
wa centralny wydział Z. Z. Z. do za­
jęcia się projektem prawa cywilne­
go komisji kodyfikacyjnej i do wy­
warcia nacisku, by projekt tego pra­
wa i same prawo cywilne nie po­
mniejszyło dotychczasowych dobro­
dziejstw świata pracy“.

r

jest nieodzownym czynnikiem współczes­
nego pielęgnowania urody

Prosimy iądać zawsze prawdziwego mydlą Palmolive, 
źwracając-tswagę na jego charakterystyczne cechy: zielone 
opakowanie — czarną opaskę — zloty napis Palmolive.

Wielkość rzeczywista 
i? cm- probówka, za­wierająca faktyczny ilości oleju oliwnego, jaka zużyte żostaje do 
wyrobu każdego 90 
groszowego kawałka mydła Palmolive.

Teraz gr.90
Napewno oceniaPani olbrzymie znacze­
nie świeżej, pięknej cery dla kobiety, 
niewątpliwie też nie obcy jest Jej nie­
zrównany wpływ oleju oliwnego na 
naskórek. Prosimy spojrzeć na tę pro­
bówkę. Zawiera ona dokładnie takq¿ 
ilość oleju oliwnego, jaka zużyta zostaje 
do wyrobu każdego poszczególnego ka­
wałka mydła Palmolive. Dalszymi jego 
składnikami są oleje palm, które mięsza 
się z sobą według słynnej recepty Palm­
olive. Niech Pani też pielęgnuje cerę 
mydłem Palmolive, niech Pani pójdzie 
za przykładem najbardziej dbałych o 
utrzymanie swej urody kobiet naświecie.

Z wielkim niepokojem obserwuje 
każdy zdrowo myślący człowiek po­
tworne rozmiary redukcji robotni­
ków i czasu pracy. Okr. konferencja 
delegatów stwierdza, że dotychcza­
sowe środki zaradcze nie odpowiada­
ją swemu zadaniu. Inspekcje pracy 
lie wywiązują się należycie zé 
twych obowiązków, są bezradne wo

KRONIKA.

KALENDARZYK.
T""" - 
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Piątek

Dziś: Małgorzaty 
Jutro: Barnaby 
Wschód słońca: 3.33 
Zachód słońca: 7.54 
RAD JO 

WARSZAWA.
Piątek, 10 czerwca.

11.58. Sygnał czasu z Wars z. 12.05. 
Program na dz. nast. 12.10. Gcdz. Prze, 
gląd Prasy Polsk. 12.40. Urz. kom. Pań­
stwowego Inst. Met. 12.45. Płyiy. 1500. 
Kom. gospod. 15.10. Płyty. 15.30. Z życia 
Polsk. Ześp. Śpiew. 15.35. Koncert soli­
stów. 16.05. And. dla dzieci. 16.35. Rom. 
kila żeglugi i rybaków. 16.40. Kamienie 
fepadłe z nieba. 17.00. Koncert akademic­
kiej ork. 18.00. Odczyt z Krak. 18.20. Mu 
zyka tan. 19.15. Rozmaitości. 19.35. Pra 
sowy Dz. R. 19.45. Przegląd roln. 19.55. 
Program na dz. nast. 20.00. Koncert sym 
foniczny. 21.50. Dod. do Pras. Dz. Radj. 
21.55. Kom. GL Wojsk, dla kom. lotn. 
22.00. O nowym zawodzie kobiecym. 
22,10. Muzyka tan. 22.40.Wiad. sport. 
22.50. Muzyka tan.

WARSZAWA.
Sobota. 11 czerwca.

11.59. Sygnał czasu. 12.05. Program 
aa dz. bież. 12.10. Codz. Przeląd Prasy 
Pclskiej. 12.40. Urz. kom. PIM. 12.45. 
Poranek szkolny ze Lwowa. 13.20. Płyty 
15.00. Kom. g'osp. 15.10. Płyty. 15.30. Wia 
domości strzeleckie. 15.40. Słuchowisko 
dla dzieci. 16.05. Płyty. 16.35. Kom. 
Centr. Biura Hydr. 16.40. ..Przegląd wy 
dawnictw perj.“ 17.00. Muzyka lekka. 
18.00. Odczyt ze Lwowa. 18.20. Muzyka 
salonowa. 19.15. Rozmaitości. 19.35. Pras. 
Dz. Radj. 19.45. „Bież. wiad. roi u." 19.55. 
Program na dz. nast. 20.00. Muzyka iek- 
ka. 20.55. „Na widnokręgu“. 21.10 Tr. 
Urocz. Apelu 30 p. Strzelców Kaniow­
skich. 21.50. Bod. do Pras. Dz. Radj. 
21.55. Kom. Met. 22.05. Utwory Chopina. 
22.40. Wiad. sportowe. 22.50. Muz. tan.

Konferencja w inspektoracie pracy 

z właścicielami kopalni na terenie Zagłębia 
W SPRAWIE NOWEJ UMOWY ZAROBKOWEJ.

Sprawa konfliktu, jaki wytwo­
rzył się między robotnikami, a po- 
szczególnemi dyrekcjami małych ko 
palni na terenie Zagłębia Dąbrow­
skiego, ciągnie się już niemal dwa 
miesiące.

Właściciele małych kopalni, któ­
rzy początkowo byli skłonni nie re­
dukować płac robotniczych, po wcią 
gnięciu ich do udziału w funduszu 
wyrównawczym, kategorycznie o- 
świadczyli, że obniżka płac jest rze 
czą nieuniknioną.

Szereg konferencyj, odbytych w 
inspektoracie pracy, nie dało żadne­
go wyniku. Przedstawiciele związ­
ków zawodowych w sposób katego-

Kopalnia „Renard” w Sosnowcu 

unieruchomiona zostanie na okres 2 tygodni.

BRAK ZAMÓWIEŃ, JAKO POWÓD ZAMKNIĘCIA KOPALNI.
Jeszcze jedna hiobowa wieść: kopal­

nia „Renard“ w Sosnowcu będzie unie­
ruchomiona na okres przejściowy 
dwuch tygodni.

W dniu wczorajszym na marach za­
budowań kopalnianych wywieszone zo­
stały przez dyrekcję ogłoszenia, zawia­
damiające robotników, że począwszy 
od dnia 23 czerwca do dn. 7 lipea ko­
palnia będzie unieruchomiona.

Likwidacja komórki M. O. P. R-u 

w Miíowicsch.

CZTERECH KOMUNISTÓW OSADŹ 
REWIZJI ZNALEZIONO ULOTKI, A

Wydział śledczy w Sosnowcu, po 
dłuższych obserwacjach, wpadl na trop 
grupy komunistów, działających na te­
renie Mil owić. .

Co pewien czas w Milowicach roz­
rzucane były ulotki o treści wybitnie 
antypaństwowej, rozlepiano afisze itp.

Drogą poufnych informacyj policja 
dowiedziała się o istnieniu w. Milowi­
cach 
komórki międzynarodowej organizacji 

pomocy rewolucyjnej, 
w skład której wchodzi 4 członków.

Policja, po zebraniu wszystkich in- 
fcrmacyj o komunistach, przystąpiła 
w dniu wczorajszym do likwidacji ko- 

aresztując wszystkich jej ezXw= 

ryczny oświadczyli, że do żadnej, 
choćby najmniejszej, obniżki płac 
nie dopuszczą.

Właściciele małych kopalni zaś 
wysunęli warunek 8 proc, obniżki 
plac.

Po dłuższej przerwie sprawa ta 
na nowo odżyła. Chodzi przecież o 
zawarcie umowy zarobkowej, któ­
rej dotychczas jeszcze na małych 
kopalniach niema.

Jak się dowiadujemy, w dn. 15 
hm. w inspektoracie pracy w So­
snowcu odbędzie się w tej sprawie 
jeszcze jedna konferencja. Czy przy 
niesie ona pożądane rezultaty — nie 
wiadomo.

Jako powód zamknięcia kopalni, dy­
rekcja poda je brak zamówień, wskutek 
czego dalsze wydobycie węgla jest bez­
celowe, tern bardziej, że kopalnia po­
siada na zwałach znaczną ilość węgla, 
na który niema nabywców.

Wiadomość o unieruchomieniu ko­
palni rozeszła się wśród robotników lo­
tem błyskawicy, budząc zrozumiale po­
ruszenie i zaniepokojenie.

)NO W WIEZIENIU. — PODCZAS 
1SZE I KORESPONDENCJĘ.

ków.
Są to: Antoni Grzanka, zam. na ko- 

lonji „Gliniaki“, Jan Stępień (Podjaz­
dowa 2) i bracia Józef i Stanisław Śei- 
gajowie (Podjazdowa 8).

Podczas rewizji w mieszkaniu Grzan 
ki policja
znalazła większa ilość ulotek i afiszy 
o treści antypaństwowej, nawołujące 
do czynnego wystąpienia przeciwko 
władzom i przemysłowcom i kompro­

mitującą korespondencję.
Aresztowani podczas badania przy­

znali się do działalności antypaństwo­
wej Przekazano ich władzom sądowym 
i osadzono w więzieniu.

KATOWICE- 
Piątek, 10 czerwca.

11.60. Sygnał czasu. 12.10. Codz. Prze­
gląd Prasy Polskiej. 12.20. Płyty. 12.40 
Kom. meteor. 12.45. Płyty. 14.00. Kom. 
gosp. 15.00. Kom. gosp. z Warsz. 15.10. 
Z dziedziny kosmetyki. 15.25. Bajeczki 
Cioci Heli dla dzieci. 15.40. Płyty. 16.40. 
Odczyt z Warsz. 17.00. Koncert. 18.00 
„Rośliny w zabobonach i przesądach“. 
18/20. Muzyka tan. 19.15. Rozmaitości. 
19.25. Program na dz. nast. 19.30. Kom. 
sportowe. 19.35. Pras. Dz. Radj. 19.45, Oil 
cinek powieściowy. 20.00. Tr. z Warsz. 
22.00. Płyty. 23.00. Skrzynka poczt, w 
języku francuskim.

Z KIELC.
(k) Pierwsza matura na wieczoro­

wych kursach gimnazjalnych dla do­
rosłych w Kielcach. W tych dniach 
abiturjenci wieczorowych kursów ginr 
nazjaluych, mieszczących się przy uli­
cy Słowackiego w lokalu gimnazjum 
im. A. Mickiewicza — złożyli egzaminy 
maturalne przed państwową komisją 
przy gimnazjum im. Reja, oraz w Kra­
kowie. Świadectwa maturalne otrzyma­
li: Jeremjasz Galęzowski, urzędnik ban 
ku spółek zarobkowych w Kielcach, Ka 
liski Kazimierz, bezrobotny pracownik 
umysłowy, Chwat Benjamin, portreci­
sta firmy „Rembrandt“, Giżycki Leo­
nard, urzędnik kieleckiej1 izby skarbo­
wej i Grabarczyk Mieczysław, bezrobo­
tny pracownik umysłowy.

Nadmienić należy, że wspomniane 
wieczorowe gimnazjum zostało zorgani 
zowane dzięki inicjatywie i usilnym 
staraniom n. Seweryna Siodłowskicgo, 
profesora Kistorji, który bezinteresow­
nie dokłada wiele trudów, aby w cza­
sach dzisiejszego kryzysu tę pożyteczną 
placówkę utrzymać i umożliwić chę­
tnym, nie mającym czasu na kształce­
nie się w szkole dziennej — dalsze 
kształcenie się na tych kursach.

Pożyteczna ta placówka winna za­
sługiwać na uwagę i poparcie miejscu 
we£0 społeczeństwa.

(k) Bawimy się na Słowiku! W dniu 
12 b. m. odbędzie się w przepięknie i 
malowniczo położonej polanie na Sło­
wiku, zabawa leśna połączona z szere­
giem miłych niespodzianek i atrakeyj.

W programie między innymi, prze­
widziane jest urządzenie loterji fanto­
wej, na którą składa się szereg roga­
tych fantów.

Wstęp na zabawę dla młodzieży 
szkolnej, pań oraz wojskowych do sier­
żanta groszy 30, dla panów groszy 50. 
Bufety tanie i obficie zaopatrzone pod 
własnym zarządem.

Dojazd na zabawę specjalnie urucho 
mionym pociągiem lokalnym Kielce-^ 
Słowik, za opłatą 50 groszy — pociąg 
kursować będzie w dniu zabawy od go­
dziny 13-ej do 23-ej w nocy.,

Wieczorem polanka będzie obficie 
iluminowana lampionami.

Całość zabawy zapowiada się jak- 
najlepiej, a to dzięki komitetowi zaba­
wy, który nie szczędzi swej pracy, aże­
by tylko w zupełności zadowolić swych 
gości.
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(l) Skutki gradobicia. We wsi Teofi- 
l',w, gm. Juljanów i wsi Wiktoryn, gm.' 
Iluda Kościelna, pow. opatowskiego, w 
czasie burzy grad zniszczył zasiewy na 
obszarze 35 mórg.

(m) „Noe wenecka“ w Kielcach. Nie- 
fida atrakcją w Kielcach będzie urzą­
dzona staraniem powiatowego komitetu 
L. O. P. P. zabawa taneczna, którą or­
ganizatorzy nazwali „Nocą wenecką".

Zabawa ta, na którą wstęp mają bez 
wyjątku wszyscy mieszkańcy Kielc od- 
:"h< dżie się w sobotę 11 bm. w obszernej 
sali kina „Czwartak—Palace“, a obfito- 
¡wać będzie w mnóstwo ciekawych i za­
bawnych atrakcyj.

Początek o godz. 10.30.
(k) Tragiczny spór o ścieżką w polu. 

iV Nowej Wsi, gm. Turkowice, pow. san 
domierskiego, w czasie sporu o ścieżkę 
na polu. Król Wojciech, wystrzałem z 
pojedynki, zabił Franczaka Walentego 
Ponadto Markowski Stanisław — szwa­
gier zabitego, pobił Króla Wojciecha 
tak, że ten doznał złamania ręki i cięż­
kiego uszkodzenia głowy.

(l) W nos tępem narzędziem. Wąsik 
Stanisław, mieszkaniec wsi Szydło wek, 

,gm. Dąbrowa, pow. kieleckiego, ude­
rzył dwa razy w nos tępem narzędziem 
Uciecho wskiego Andrzeja — mieszkań­
ca wsi Maslow, gm. Dąbrowa, wskutek 
czego Uciechowski doznał złamania ko­
ści nosowej.

(k)Usiłowała podpalić stodołę. We 
wsi Brzostowa, gm. Ćmielów, pow. opa­
towskiego, pod stodołę Jesionka. Jana 
został podłożony ogień w szmacie, która 
zaczęła się tlić, wypalając dziurę w 
ścianie stodoły, pożar jednak w zarod­
ku ugaszono. Jako oskarżoną o powyż­
sze podpalenie zatrzymano Kazimierę 
Dziolko.

(m) Repertuar kin. „Czwartak—Pa, 
la.ee“ wyświetla dziś niebywałą sensację 
„Ma rad u".

------- OQO------
Z SOSNOWCA

(s) Posiedzenie zarządu ligi mor­
skiej i kol. W dniu 10 b. m. t. j. w pią­
tek o godz. 20 w lokalu własnym przy 
ul. Parkowej 1., odbędzie się posiedzę 
nie pełnego zarządu oddziału ligi mor­
skiej i kol. z następującym porządkiem 
obrad: 1) odczytanie pr otok ulu, 2) ko­
respondencja i okólnik, 3) sprawozda­
nie prezydjum z dokonanych prac, 4) 
sprawozdanie kasowe, 5) zjazd delega­
tów, 6) tydzień bandery, 7) sprawa kon­
kursu szkolnego. 8) sprawa kąpieliska, 
9) Wolne wnioski.

(s) Herbatka polityczna w „Kuźnicy". 
Mająca się odbyć w nadchodzącą se bo­
te o godz. 8 wiecz. herbatka polityczna 
w sosnowieckiej „Kuźnicy“ odłożona zo 
stała na dzień następny, tj. niedzie­
lę o godz. 8 wiecz.

(s) 8-letnie dziecko pod kołami tak­
sówki. Onegdaj wieczorem na ul. Ma­
łachowskiego w Sosnowcu wydarzył 
się nieszczęśliwy wypadek, któreyo 
ofiarą padlo 8-letnie dziecko Sura 0- 
strówna (Modrzejewska 4). Dziecko, 
przechodząc przez jezdnię, dostało się 
pod koła taksówki nr. 26, kierowanej 
przez szofera Władysława Guzika, do­
znając złamania prawej nogi.

(s) Kradzież kur. Mikołajowi Wt-re- 
dynie, zam. przy ul. Leśnej w Milo wi­
cach, skradziono 6 kur, wart. 40 zł.

Częściowe uruchomienie fabryki naczyń emaliowanych 

w Olkuszu.

INSP. RYCHŁOWSKI INTERWENIUJE W SPRAWIE PRZYJMOWANIA 
DO PRACY ROBOTNIKÓW. KTÓRZY NIE MAJĄ ŻADNYCH ŚRODKÓW 

DO ŻYCIA.

Jak to wczoraj pokrótce donosiliśmy, 
fabryka naczyń emaliowanych w Ol­
kuszu, należąca do p. Westena, została 
częściowo uruchomiona.

Narazić pracuje w fabryce na 3 dni 
w tygodniu około 150 robotników. Po­
dobno w najbliższym czasie fabryka ma 
zatrudnić nową partję robotników.

W związku z tern w dniu wczoraj­
szym bawił w Olkuszu zastępca inspe­
ktora pracy w Sosnowcu p. Rychłowski, 
który poczynił w dyrekcji fabryki sta­
rania, aby do pracy przyjmowani byli 
przedewszystkiem robotnicy nie mają­
cy żadnych środków do życia.

Jak bowiem wiadomo, bardzo zna­

Odprawa komendantów związku strzeleckiego 

powiatu będzińskiego.

W porozumieniu z powiatowym ko­
mendantem p. w. 11 p. p. została zwoła­
na w ubiegłą sobotą do „Kuźnicy“ 
przy ul. Warszawskiej, miesięczna od­
prawa, na którą przybyli komendanci 
komendantki i kontraktowi instrukto­
rzy p. w. ze wszystkich oddziałów strze 
leckich, znajdujących się na terenie po­
wiatu będzińskiego.

Program prac na czerwiec rb. z za­
kresu przysposobienia wojskowego i 
wychowania fizycznego szczegółowo o- 
mówił powiatowy komendant p. w. por. 
Nowakowski, sprawy organizacyjne po 
wiatowy komendant związku strzele­
ckiego ppor. rez. Z. Nov,ara. W spra­

Tajemniczy włóczędzy 

z meżywem dzieckiem.

ZATRZYMANIE TRZECH PODEJRZANYCH OSÓB W RUDZIE KOŚCIEL­
NEJ, POW. OPATOWSKIEGO.

W gminie Ruda Kościelna, pow. opa 
towskiego, zatrzymano 3 osoby, w tern 
jednego mężczyznę i dwie kobiety, bez 
stałego miejsca zamieszkania, którzy 
mieli przy sobie oprócz dwojga ma­
łych dzieci; trzecie

nieżywe,
płci męskiej, liczące około 7 mies;ęey.

W dalszym ciągu tego niezwykłego 
odkrycia ustalono, że zatrzymanymi są 
Józefa - Karolina Jagiełło, Katarzy­
na Cybula i Antoni Jagiełło.

Pochodzenie i tajemnicza śmierć* 
dziecka okryte są dotąd tajemnicą. Za­
trzymani zeznali, że dzieckiem opieko­
wała się 21-letnia Katarzyna Cybula, 
która twierdzi, jakoby ciotka jej Ma- 
rjanUg Świątek, która zmarła w dniu 4 

czna ilość robotników, która była za­
trudniona w fabryce olkuskiej', posia­
da gospodarstwa, ziemię, domy i t. p. 
Interwencja inspektoratu pracy w So­
snowcu idzie właśnie w tym kierunku, 
aby robotnicy ci pracy nie otrzymali i 
nie zajęli miejsca tym, którzy literal­
nie nie mają co włożyć do ust.

Oprócz pracujących już obecnie ro­
botników, w najbliższym czasie ma być 
przyjętych jeszcze około 150 osób.

Jak długo będą robotnicy ci zatru­
dnieni — niewiadomo. Dyrekcja fabry­
ki w tym kierunku nic konkretnego nie 
mówi.

wach organizacyjnych została poruszo 
na propaganda tygodnia „Strzelec“ w 
całym terenie okręgu krakowskiego. 
Akcję tę na terenie powiatu będziń­
skiego prowadzi powiatowy referent 
wychowania obywatelskiego p. Antoni 
Kwiatek. W związku z tern zarząd po­
wiatu w Sosnowcu podaje do wiadomo­
ści członków wspierających i sympaty­
ków, że zgłoszenia przyjmuje w loka­
lu przy ul. Dęblińskiej 13 w środy, 
piątki i soboty, od godziny 19.30 do 21-ej. 
W okresie prowadzonej propagandy 
tygodnika „Strzelec“, prenumerata 
kwartalna wynosi zł. 2.50, zamiast obo­
wiązującej zł. 4.00.

marca br., 
była matką dziecka.

Ojcem zaś miał być Władysław Ko- 
tliński.

Dziecko, według zeznań podejrzanej 
opiekunki, zmarło 4 bm. we wsi Stoki 
Małe, gm. Ruda Kościelna.

Mimo energicznego dochodzenia, po­
licji nie udało się dotychczas ustalić 
tożsamości zatrzymanych osób, jak 
również i przyczyny tajemniczej śmier 
ci dziecka.

REKLAMA
JEST DŹWIGNIĄ HANDLU!

ZEBRANIE ORGANIZACYJNE KO. 
ŁA ŚRODOWISKOWEGO NAUCZY. 
CIELSTWA PRZY B. B. W. R. W SO­

SNOWCU.
önegdaj w sali „Kuźnicy“ w So­

snowcu odbyło się zebranie organiza, 
cyjne miejscowego koła środowiskowe­
go nauczycielstwa przy bezpartyjnym 
bloku współpracy z rządem.

Przewodniczył zebraniu prezes miej 
scowego kola BBWR. pos. Konieczko, 
sekretarzował prof. Lasota.

Referat organizacyjny wygłosił dyr. 
Kaczkowski, prezes rady powiatowej 
BBWR. Po referacie wywiązała się o- 
żywiona dyskusja, w której zabierało 
głos kilku mówców.

Następnie odczytano i przyjęto regu 
lamin koła środowiskowego, poczem 
dokonano wyboru tymczasowego zarzą 
du kola, w skład którego weszli nau­
czyciele (jeden z każdej szkoły) szkół 
średnich Sosnowca.

Zebranie zakończone zostało przemó 
wieniom dyr. Kaczkowskiego, który ży 
czył kołu pomyślnego rozwoju dla do­
bra państwa i szkoły polskiej.

'———o\o .. -

(s) Zarząd koła opieki przy gimnaz­
jum państwowem im. Stanisława Sta­
szica w Sosnowcu składa tą drogą górą 
ce podziękowanie wszystkim, którzy w 
dniu 5 czerwca br. uświetnili swoją 
współpracą zabawę, przyczyniając się 
tern do przysporzenia funduszów na ko 
lonje letnie dla niezamożnej młodzie­
ży naszego gimnazjum.

W szczególności to podziękowanie 
należy się: solistce i solistom, słucha­
czom kouserwatorjum państwowego w. 
Katowicach, p. Tryburcównie H. i p. B, 
Zagórskiemu — za piękny śpiew, od­
znaczający się nieprzeciętną techniką 
i artystycznem wykonaniem, oraz p. 
Januszewskiemu — za piękne produk­
cje skrzypcowe, — powszechnie znane­
mu i cenionemu w Zagłębiu prof. Obu­
ch o wieżowi za akompaniament przy 
śpiewie i skrzypcach.

Szanownym rodzicom uczniów i in­
nym ofiarodawcom za obdarowanie lo 
terji fantami, a bufetu przeróżnemi 
smakołykami.

Szanownym pp. gospodyniom i orga 
nizatorom z pośród koła opieki za tru­
dy, poniesione przy urządzaniu bufetu.

Członkom orkiestry szkolnej, pozo, 
stającej pod batutą prof. Obuchowicza.

(s) Kradzież z wozu. Szymon Kurta, 
zam. we wsi Wysoki Brzeg, gm. Jawo­
rzno, zameldował, że z wozu jego na ul. 
Sienkiewicza w Sosnowcu skradziono 
mu 20 kg. świec i inne artykuły, wart. 
100 zł. .

Z BĘDZINA.
t (b) Starosta Boxa w Warszawie. 

Wczoraj bawił w Warszawie starosta 
Boxa w sprawach służbowych.

b() Zarząd koła O.Z.P.R.R.P. w Lagi- 
szy zawiadamia wszystkich członków, 
oraz niezrzeszonych, iż w dniu 12 bm 
o godz. 10.30 w lokalu urzędu gminnego 
w Lagiszy odbędzie się nadzwyczajne 
ogólne zebranie koła.

ES
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— Komedję rozpaczy! — zawo­

łała Henryka, łamiąc ręce. — Więc 
ten człowiek ma dla mnie tylko taką 
odpowiedź! Znieważa mię, zamiast 
mi oddać pochwycone dziecię! By­
łam spokojną, nie obawiałam się, 
nie miałam najmniejszego przeczu­
cia... Pozostawiłam uśpione dziecię 
moje w pokoju sąsiednim... Rozma­
wiałam z Anusią i piastunką... Było 
już późno... chciałam przed odej­
ściem na spoczynek uścisnąć moją 
dziecinę... drzwi okazały się zam­
knięte na rygiel... Kto je zamknął? 
Wyłamano drzwi... Okno było ot war 
te i lampa zgaszona... Podbiegłam 
do kołyski... była pustą!... Nie było 
dziecka, ukradziono mi je!... Kogoś 
mogę obwiniać o tę kradzież? Pana, 
tylko pana, który nienawidzisz obo­
je nas... Który wstvdzisz się nas!

I biedna kobieta wybuchła łka­
niem.

— Błagam cię!... ulituj się nade- 
.nną!... Czyż mam się czołgać u nóg 
twoich? Dobrze, i na tom gotowa 
— rzekła, klękając przed Jufjuszem 
— Bierz sobie cały mój majątek... 

oddaję ci go chętnie... ale "wróć mi 
moją córkę... Oddaj mi moje dzie­
cię!...

Juljuszowi przyszła nowa myśl, 
czy porwania dziecka nie dopuściła 
się Magdalena. Podnosząc Henrykę, 
rzeki głosem łagodnym:

— Uspokój się, moja droga, słu­
chaj mię i wierz mi, że mówię praw­
dę. Przysięgam ci, że nie miałem 
najmniejszego udziału w zadaniu 
ciosu, który sprawia ci tyle boleści! 
Nie wiem nic o zniknięciu twej cór­
ki... Jadłem u siebie obiad z kilkoma 
przyjaciółmi, poczem udałem się do 
klubu. Ani na chwilę nie wyjeżdża­
łem z Paryża i nigdy nie przycho­
dziła mi do głowy myśl pozbawienia 
cię dziecięcia! Przysięgam ci to na 
Boga!

— Czyż to prawda? — wyjąkała 
hrabina, składając ręce.

— Najświętsza prawda.
— Czy przysięgasz mi na swój 

honor, na swe nazwisko?
— Przysięgam ci na mój honor 

szlachecki, na me nazwisko de Lu­
cen a y.

— Wierzę ci... chcę ci wierzyć... 
Byłoby niegodnem oszukiwać mię 
w ten sposób! Lecz kto mógł się do­
puścić zbrodni pochwycenia matce 
jej dziecięcia?

— Gdybym znal tego nikczemni­
ka, poszedłbym doń natychmiast i 

w godzinę mWabyś swą córkę.
— Czy nie podejrzewasz kogo?
— Podejrzewam kogoś i przed 

chwilą, uniósłszy się gniewem, sło­
wami, których teraz żałuję, wypo­
wiedziałem me podejrzenie.

Henryka sponsowiala i ukryła 
twarz wt dłonie.

— Nie... nie... to być nie może!
— szepnęła.

— Dlaczego?
— Sprawca pierwszej zbrodni 

nie dopuściłby się drugiej.
— Nie dopuściłby się zbrodni, o 

którą mnie obwiniałaś pani! mnie! 
—- zawołał hrabia, brutalnie. — Więc 
pani znasz człowieka, którego obwi­
niam? Więc pani znasz go o tyle, 
iż sądzisz, że jest niewinnym?

— Więc do cierpienia, jakie mię 
przytłacza, potrzeba jeszcze pań­
skich zniewag — odrzekła z godno­
ścią.— Wiesz pan dobrze, że gdy­
bym znała ojca mego dziecięcia, nie 
zaślubiłabym pana nigdy! Obelgi 
pańskie są chybione i pan wiesz 
o tern!

— I pani nie szczędziłaś mi znie­
wag i obrażających podejrzeń, lecz 
przebaczam ci je przez wzgląd na 
twą boleść i oddaję się do twej dy-' 
spozycji. Co mam czynić?

— Co masz pan czynić? Wykra­
dziono naszą córkę...

— Córkę pani... — przerwał hra­
bia.

— Dziecię, noszące pańskie nazwi 
sko — mówiła dalej Henryka — i 
pan zapytujesz się co masz czynie t 
Jesteś pan okrutnym! Zaślubiając 
mię, wziąłeś na siebie wszystkie o be 
wiązki ojcowskie i zarówno przed 
prawem jak i przed światem jesteś 
ojcem wykradzionego dziecka. Oj­
ciec^ któremu ukradziono dziecko, 
ma drogę wytkniętą... donieść wła­
ściwej władzy i domagać się odszu­
kania winowajcy.

— Tego nie uczynię! — zawołał 
hrabia.

— Ach, pan nie uczynisz tego? 
powtórzyła Henryka z oburzeniem.

— Więc ja to uczynię!
— I pani tego nie zrobi.
— Tak pan sądzisz?
— Jestem pewnym.
— Ależ to jest szaleństwo! Jak- 

to, ukradziono mi dziecko i ja nie 
mam się starać o odebranie go? 
Ależ to potworne! Dzięki Bogu są 
jeszcze prawa we Francji, prawa, 
kurzące podobne zbrodnie i sędzio­
wie, potępiający takich przestę* 
pców! Udam się do sądu...

c. d. n. i
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Pogrzeb, który sie nie odbył...

Figlarne dzieje zakochanej pary w Czeladzi

Dorodny młodzian p. Szmul Helfant 
z Czeladzi (Piaski, Borowa) zapalał go­
rącym afektem do urodziwej ezeladelan 
ki Marji Golanki. Młodzi przypaść mu 
sieli sobie do gustu, skoro nie bacząe 
na różnicę wyznań, ani zakaz rodzi­
ców, postanowili połączyć swe losy do­
zgonnym węzłem małżeńskim.

Plany te na renie pokrzyżowała cho­
roba p. Marji, którą umieszczono w 
szpitalu czeladzkim.

Nie potrzebujemy dodawać, że ry­
cerski narzeczony otoczył wybrankę 
troskliwą opieką w szpitalu, znosząc 
łakocie i owoce. Ponadto młocki wiedli 
ożywione, acz przytłumione rozmowy, 
co tłumaczyć należało surową powagą 
lecznicy.

Pewnego dnia po Czeladzi i okolicy 
rozeszła się wieść, że p. Marja Gołanka 
opuściła cicho ten świat.

P. Szmul obnosił zrozpaczoną twarz, 
zapewniając wszystkich, że kupił już 
trumnę i welon, siebie zaś przyodzieje 
w dostojny żałobny garnitur. Ustalił 
nawet datę pogrzebu na dzień 8 bm. o 
goda. 4 popo!.

Historyczna ta data ściągnęła pod 
szpital wielu znajomych i przyjaciół p. 
Marji, którzy cheieli oddać ostatnią po­
sługę zmarłej w kwiecie wieku.

Przybyły nawet dwie dawne ehlebo- 
dawezynie p. Marji z kop. „Czeladź“, u 
których niegdyś p. G. sługiwała. Panie 
te przyniosły dwa okazałe wieńce.

Żałobne towarzystwo zbyt długo je­

dnak czekało na wyjście konduktu.
Zdumionym zebranym oświadczył 

ordynator szpitala, że p. Marja opuści 
la lecznicę w dniu 2 bm. zdrowiuteńka 
i cala.

Jasnem się stało, że mimo przybycia 
tylu osób, pogrzeb musiano odłożyć-, z 
powodu zaginięcia zwłok.

Autobus kolejowy na szlakach podgórskich.

Autobus na szynach, który odbywa 
obecnie próby na linjach P. K. P., wy­
jechał ostatnio w podróż z Warszawy 
przez Poznań do Krakowa, wioząc spe­
cjalną komisją minister jogi komunika­
cji. Z Krakowa autobus wyruszył do 
Zakopanego, celem wypróbowania go 
na szlaku podgórskim. W podróży tej 
wziął udział wicemin. Gallot w towarzy 
stwie dyrektora ruchu min. kom., inż. 
Gronowskiego, dyrektora kolei w Kra­
kowie inż. Bobkowskiego. oraz wyż­
szych urzędników ministerjuin i dy­
rekcji kolejowej krakowskiej. Auto­
bus przebył przestrzeń między Krako­
wem a Zakopanem w 2 godz. 55 min., z

Badanie orzeczeń komisy! inwalidzkich

W najbliższym czasie utworzone zo­
staną przy wydziale inwalidzkim w mi 
nisterjum pracy i op. spoi. komisje, 
mające badać dokumenty, na podsta­
wie których inwalidzkie komisje rtwi- 
zyjno - lekarskie i odwoławcze wyda­
wały swe orzeczenia w sprawie związ­
ku przyczynowego między chorobą, 
względnie kalectwem osób, ubiegają-

Zięć pod zarzutem morderstwa.

ECHA ZABÓJSTWA W KALIS 1U POD WOLBROMIEM.

Po północy 27 maja wskutek taje­
mniczego strzału przez okno, został za­
strzelony 60-letni Jćcef Barczyk, gospo­
darz wsi Kalis, gm. Dłużee. Jak pisa­
liśmy bezpośrednio po tym tragicznym 
wypadku, sprawcy nikt nie widział, 
ponieważ będący wówczas w mieszka­
niu ś. p. Barczyka jego krewni Stani­
sław i Andrzej Barczykowie, oraz Sta­
nisław Pielka « Golczewie, bali się po- 
prostu wychylić głowy z mieszkania.

Ugodzony kulą w brzuch Barczyk,

Tragiczna omyłka wartownika. 

ZASTRZELIŁ POSTERUNKOWEGO, KTÓRY NIE ZATRZYMAŁ 
SIĘ NA JEGO WEZWANIE.

Onegdaj około północy w Żura­
wicy obok Przemyśla na terenie ko­
szar 2 pułku czołgów wydarzył się 
tragiczny wypadek, którego ofiarą 
padl posterunkowy służby śledczej 
Józef Białas z Przemyśla.

Jak się dowiadujemy, bliższe 
szczegóły tego tragicznego zajścia 
są następujące: \

Posterunkowy Białas mieszkał 
wraz z żoną i dziećmi w Żurawicy, 
a droga do jego mieszkania prowa­
dziła przez podwórze koszar 2 go 
pułku czołgów.

Onegdaj miało się odbywać we­
sele jego lokatora, w tym celu Bia­
łas postanowił

sprowadzić muzykę z Przemyśla. 
Rzeczywiście udał się do Przemyśla, 
skąd zabrał trzech muzykantów, 
wsadził ich do dorożki i razem z ni­
mi późno w nocy przybył do Żura­
wicy.

Niewątpliwie przed wyjazdem 
z Przemyśla musiał Białas w towa­
rzystwie owych muzykantów po­
krzepić się i uraczyć alkoholem i w 
stanie podchmielonym przybył na 
teren koszar

2 pułku czołgów.
Ponieważ w ostatnich czasach w 

związku z podkradaniem się róż­
nych osobników pod ohjekty woj­
skowe, władze wojskowe wydały 
ostre zarządzenia, celem uniemożli­
wienia przedostawania się niepowo­
łanych osób na tereny wojskowe, 
żołnierz 2 pułku czołgów stojący na 
warcie, zgodnie z instrukcjami, spo-

Według pogłosek p. Marja w całej 
swej doczesnej powłoce tuli sie do boku 
p. Szmula gdzieś na wsi.

Całą ty makabryczną historie stwo, 
rzono po to, aby złamać upór rodziców 
1 zyskać ich zezwolenie na ślub.

Czeladź ma temat do rozmów i plo­
tek. M 

tego 31 minut przypadło na postoje i 
zmiany kierunku jazdy na obrotni­
cach. Autobus osiągnął przeciętną szyb 
kość 60 km. na godzinę, a na wyższych 
wzniesieniach 40 km. Następnie auto­
bus kolejowy odbył podróż na linji Kra 
ków — Krynica i %, powrotem. Ogółem 
autobus na szynach przejechał w pró­
bnych jazdach na linjach P. K. P. 2000 
km. Obecnie w ministerjum komunika­
cji odbywa, się analiza tych próbnych 
jazd. Dopiero po zakończeniu tej pracy 
będzie można wysnuć wnioski co do 
zastosowania tego typu autoonsu na 
polskich linjach kolejowych.

cyeh sie o zasiłki z tytułu inwalidztwa, 
a służbą wojskowa.

W skład tych komisyj wejdą przed­
stawiciele ministerjów skarbu i pracy, 
oraz lekarze wojskowi, W związku z 
tern wszystkie urzędy wojewódzkie 
przekazać mają ministerjum pracy 
wszelkie akta komisyj inwalidzkich.

pad! trupem na miejscu, córka zaś je­
go została postrzeloną.

Przeprowadzone w tej tajemniczej 
sprawie śledztwo doprowadziło do za­
aresztowania zięcia Barczyka, Antonie 
go Świdę, jako podejrzanego o zabój­
stwo teścia.

Pomiędzy zabitym i zięciem trwały 
od dłuższego czasu niesnaski na tle po­
działu majątku.

Świda do zbrodni się nie przyznaje.

strzegłszy Białasa, który wysiadł z 
dorożki, wezwał go już na podwó­
rzu koszar do zatrzymania się celem 
t wylegitymowania go.

Z powodu panujących ciemności, 
żołnierz nie widział, iż Białas był w 
mundurze policyjnym i gdy na trzy­
krotne wezwanie „stój“ Białas nie 
usłuchał wezwania, żołnierz strzelił 
z karabinu kładąc Białasa

trupem na miejscu.
W dalszym ciągu nie widząc z 

kim ma do czynienia, żołnierz za­
trzymał pod karabinem trzech mu­
zykantów, którzy wysiedli z doroż­
ki, aż do chwili przybycia komen­
danta warty, zaalarmowanego strza 
łem karabinowym. Dopiero po przy 
byciu komendanta

sprawa się wyjaśniła.
Śp. posterunkowy Białas, który 

padl ofiarą własnej nieostrożności, 
osierocił żonę i dzieci.

SAMOOBRONA przed skutkami nie­
racjonalnego odżywiania się! Przy czę. 
stem spożywaniu mięsa, które w obec­
nym kryzysie jest stosunkowo najtań­
szym artykułem spożywczym, orga­
nizm większości osób, szczególnie w wie 
ku starszym, podlega stopniowemu sa- 
mozatruciu wskutek nagromadzenia się 
w ustroju kwasu moczowego i innych 
szkodliwych dla zdrowia substaucyj. 
Wynikiem tego są choroby: nerek, pę­
cherza, wątroby, wadliwej przemiany 
materji, bóle artretyczne i podagrycz- 
ne wzdęcie brzucha, odbijanie się i 
skłonność do obstrukcji.

Nie zmieniając dotychczasowego 
sposobu odżywiania się można uniknąć 
tych tak przykrych, a często i przewle­
kłych dolegliwości, stosując napóń przy 
rządzony z ziół ,J)iuru!“ Lasockiego 
(oryginalne). Zioła „Piurol“ Gąseckie- 
go usuwają wszelkie szkodliwe substan 
cje, wytworzone w naszym organizmie.

Zioła „Diurol“ Gąseckiego zapobie­
gają cierpieniom przy nabytych już 
chorobach, jak również przyśpieszają 
powrót do zdrowia.

Osłodzony napar z ziół „Diurol“ Gą­
seckiego jest smaczny, a nawet używa­
ny stale zamiast herbaty jest czynni­
kiem niezastąpionym, zapobiegającym 
samozatruciu organizmu, — jest samo­
obroną.

Jeśli zaniedbałeś chorobę, broń się. 
Nigdy nie jest zanóźno jeżeli pić bę­
dziesz zioła „Diurol“ Gąseckiego.

Sposób użycia na opakowaniu. Ory­
ginalne zioła „Diurol“ Gąseckiego (z 
Kogutkiem) sprzedają anteki i składy 
apteczne. Reg. Min. Spr. Wewn. Nr 1486

(z) Z rady przybocznej. Onegdaj od­
był się dalszy ciąg posiedzenia rady 
przybocznej, przerwanego z powodu 
późnej godziny w ub. tygodniu. Na po­
siedzeniu zaopinjowano: statut o do­
płatach drogowych na rok 1932.3, do­
datek komunalny do państwowego po­
datku od nieruchomości. Umorzono z 
powodu nieściągalności szereg zale­
głych podatków i zapomóg wypłaco­
nych bezrobotnym. Uchwalono regula­
min dla komisji rewizyjnej, umorzono 
koszty leczenia kilku biednym miesz­
kańcom miasta i udzielono zapomogi 
na operację Jerzemu Mędrkowi. W 
wolnych wnioskach poruszono szereg 
drobniejszych spraw.

(z) Sprostowanie. W nr. 133 „Expre- 
su Zagłębia"* * * * * * * * * * * 1 * * o * * * * * * * w w ogłoszeniu o zaślubi­
nach, wkradła się omyłka. Mianowicie 
ogłoszenie winno brzmieć: „Haleya 
Sztossówna i Jan Kiesslich — zaślubie­
ni. Zawiercie - Częstochowa.

ZNOWU WYPADEK NA KOPALNI 
„SATURN“.

Wczoraj popołudniu, na dole kopal­
ni „Satura“ oberwał Się zwał węgla,
który pi zy tłukł górnika Piotra Stąp,
czyńskii go.

Nieszczęśliwego przewieziono do
szpila' ą w Czeladzi.

----- O0O-—
(ty Zawody rejonowe ochotniczej 

straży ogniowej w Tąmpkowicacb. W 
najbliższą niedzielę odbędą się w Nie- 
zd <rze o godz. od 2 do 6 popoł, rejono- 
w: zawody ochotniczej straży ogniowej 
9 rejonu w Tąmpkowicacb.

(b) Złodzieje w potrzasku. Dn. 6 bm. 
Helenie Siegel (Sąezewska 15) skradzio 
no bieliznę i garderobę, ogólnej warto­
ści 2960 zł. W dn. 7 bm. złodzieje zostali 
schwytani. Są to dwie niewiasty: Jani­
na Pocierpniakówna i Marja Zawart- 
kówna vel Natal ja Zawadzka.

Policja odebrała złodziejkom wszy st 
kie skradzione przedmioty i oddała wła 
śeiciełce. Obie zostały osadzone w wię­
zieniu.

Z DĄBROWY.
(d) Baczność podoficerowie rezerwy 

*t Ząbkowicach! Zarząd kola O.Z.PJÍ. 
w Ząbkowicach zawiadamia swych 
członków, że dnia 11 bm. tj. w sobotą
o godz. 17-ej, odbędzie się ogólne mie­
sięczne zebranie członków w lokalu
v. fa«nym, dom p. Kraśnickiej.

Ze względu na ważność spraw, obec­
ność wszystkich członków obowiązkowa --------e--------

Z ZAWIERCIA.
(z) Osobiste. Architekt miejski inż.

J. Turezan złożył prośbę o zwolnienie 
go z pracy. Prośba została przyjęta i
w tych dniach p. Turezan stanowisko 
opuszcza.

(z) Strajk furmanów. Wczoraj na 
robotach publicznych zastrajkowalo 
34 furmanów, rozwożących szlakę z hal 
dy na miejsce budowy ulic. Strajku­
jący żądają podwyższenia zarobków, 
które w tej chwili wynoszą od jedno, 
¿onnej furmanki od 6 — 9 zl. dziennie, 
ą od dwukonnej od 12 — 14 zl. Straj­
kujący wysłali do komisarza miasta 
delegację, która przedstawiła swoje żą- 
cania. Komisarz przyrzekl żądania fur. 
menów rozpatrzyć. Furmani pracują 
■J flni w tygodniu. Zaznaczyć należy, że 
noecne zarobki furmanów są zbyt małe 
1 niewystarczające na utrzymanie konia 
eziowieka i reperacji wozu . v

(z) Zabity przez pociąg. Wczoraj o 
godz. 4.24 rano na przejeździć kolejo­
wym w Myszkowie, zabity został przez 
"lociąg towarowy zdążający z Czę<tocho 

niejaki Dulik Ludwik lat 56, z My. 
^zkowa. Zabity ma ślady tłuczonych ran 
!‘a kości potylicowej. Zwłoki zabezpie­
czono w budce kolejowej do czasu przy 
bycia komisji lekarsko - sądowej.

(z) Pożar. W dniu 8 b.m. późnym wie 
ozorem, w Koziegłowach przy ul. Czę­
stochowskiej, wybuchł pożar który .--tra­
wił 4 stodoły. Do pożaru przybyły stra­
że z Kozieglów, Kozieglówek, Gniazdo­
wa, Markowie, Lgoty, Siedlca. Wojsla- 
wia. Cynkowa i Myślowa. Zaznaczyć 
należy, iż mimo, że dzielnica, w której 
wybuchł pożar jest gęsto zabudowana, 
to jednak dzięki umiejętnej akcji ra­
towniczej, którą prowadził naczelnik 
rejonu p. Śnierczewski, udało się szyb­
ko pożar opanować, nie pozwalając na 
dalsze rozszerzanie się ognia.

--------o--------

Z OLKUSZA.
(ol) Wybory w Ogrodzieńcu. W dniu 

8 b. m. wybrano do rady gminnej w 0- 
grodzieńcu następujących radnych: pp. 
ks. Podkopała, W. Ćmiaka, F. Wnuka. J. 
Mikulskiego, K. Bergiera. T. Pilarskie, 
go, P. Weg en ko, J. Sciążko, A. Plebań- 
cr.yka, A. Sygnłę, St Kuźniaka i F. 
Grucę i na zastępców: pp. J. Osjsa, J. 
Biedaka, Stanisława Szeląga, J. Piąt­
ka. A. Sztompla, i St Maty ska.

(ol) Film propagandowy. Dzisiaj o g. 
6 popoł. w sali kina „Orzeł“ zostanie 
wyświetlony film propagandowy w o- 
bronie przeciwlotniczo - gazowej.

(ol) Ze straży w Wolbromiu. W dniu 
8 bm. odbyła się w Wolbromiu rejono­
wa odprawa naczelników straży z rejo 
nu wolbromskiego przy udziale st. in­
struktora p. Nałkowskiego z Olkusza i 
naczelnika rejonu p. Haberki z Wol­
bromia. Na odprawie m. in. omawiano 
program niedzielnego zjazdu i zawo­
dów. oraz dekoracji p. Jędrzejewskiego 
z fabr. Wolbrom, odznaczonego za za­
sługi w strażactwie.

(ol) Przejechany przez, auto. W dniu 
6 bm. na szosie pomiędzy Ojcowem a 
Krakowem, na idącego mieszkańca 
Zelkowie, pow. krakowskiego, Francisa 
ka Trójkę, najechało auto.

Poszwankowanemu udzielił pier­
wszej pomocy dr. Czyżewski z Ojcowa, 
szofer zbiegł.

SKUTKI WRAŻENIA.
Ojciec samochwał odpowiada rwemu 

synkowi o wszystkich bohaterskich czy 
nach, jakich dokonał podczas wielkiej 
wojny. Gdy już skończył, mały spoglą­
da na niego z podziwem i rzuca pyta­
nie:

— Ale powiedz mi, tatuś — poco w ta 
kim razie byli potrzebni wszyscy inni 

żołnierze na wojnie?
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HUMOR. ZE SPORTU.

DLA ZABICIA CZASU.
Czy synek pani jest tak muzykal­

ny, że uczycie go na fortepianie?
— Nam nie chodzi o muzykalność, a 

raczej o to. aby nie miał czasu na ob­
gryzanie paznokci.

KRYZYS i HUMOR.
Dom handlowy Kohn i Gross w Za­

głębiu wystosował ostry list do swego 
klienta, M. Griina w Lublinie, domaga 
jąc się odeń uregulowania dawnej na­
leżności w sumie 3.660 zł.

M. Grün odpisuje:
Potwierdzam odbiór bezczelnego li­

stu WPanów z 10 b. m. i zawiadamiam, 
że jednocześnie wpłaciłem na ich ra­
chunek sumę 3.600 zł. Komunikuję W. 
Panom, iż w przyszłości nie będę kupo­
wał u nich towarów, a jeśli wasz przed­
stawiciel ośmieli się przyjść do mego 
sklepu, dostanie nogą tam gdzie frak i 
wyleci na ulicę z rozmachem ekspresu. 
Proszę przyjąć wyrazy mego szacunku 
etc.

P. S. Oto, co napisałbym do WPa­
nów, gdybym posiadał owe 3.600 zł. Nie 
mając jednak do dyspozycji tej sumy, 
proszę WPanów o trochę cierpliwości. 
Jednocześnie pozwalam sobie przesłać 
WPanom zamówienie na dostawę dla 
mnie 6 tuzinów skarpetek w tym sa­
mym kolorze i gatunku, co partja po­
przednia.

Proszę przyjąć wyrazy mego głębo­
kiego szacunku.

Podp. M. Grün.
RYWAL KIEPURY.

U państwa Kaprawskich jest przy­
jęcie.

Syn Kaprawskich, Idzie, śpiewa w 
salonie jakąś zamaszystą pieśń.

— Ależ pański syn ma zupełnie taki 
sam glos, jak Kiepura! — mówi jeden 
z gości.

Stary Kaprawski jest w siódmem 
niebie.

— Doprawdy?... A gdzie pan słyszał 
Kiepurę: w operze, czy na koncercie?

— Kiedy mu wyrywałem ząb bez 
znieczulenia! — odpowiada gość — den­
tysta.

LAKONICZNE.
— Pan pozwoli. — Podróżuję z ra­

mienia firmy Goldhaper i S-ka. "
— Podróżuj pan szczęśliwie.

Koncentracja oddziału P.W. 

pow. zawierckiego.

W tych dniach pod dowództwem ko­
mendanta powiatowego P. W. posła 
Rutkowskiego, odbyła sio w Centurji 
koncentracja hufców szkolnych, a mia­
nowicie gimnazjum męskiego i szkoły 
rzemieślniczej z Zawiercia.

Na koncentracje z obydwu hufców 
przybyło 122 uczestników, którzy uzu­
pełniali całoroczny program przeszko­
lenia, na który składało sią: ostre strze­
lanie, gry połowę i wychowanie fizycz­
ne. W koncentracji wziął również u- 
dział komendant obwodu P. W. major 
Michoeki.

Takaż koncentracja dla oddziałów 
związku strzeleckiego, rejonu kozie- 
głowskiego, odbyła sie również w tych 
dniach w Kozieglówkąch. W koceni ra­
cji tej wzięło udział 129 uczestników. 
Ćwiczenia odbywały sie według tego sa 
mego programu co i w Centurji.

W niedziele, dnia, 12 bm. odbędzie 
sie koncentracja oddziałów PW. rejonu 
Myszków, na której przerobiony zosta 
nie taki sam program.

Na koncentracji otrzymują uczestni­
cy kompletne umundurowanie i cało­
dzienne wyżywienie.

DROBNE OGŁOSZENIA

POSADY i PRACE

POKOJU z kuchnią za czynszem mie­
sięcznym w Sosnowcu lub Pogoni po­
szukuje emeryt wojskowy. Zgłoszenia 
do administracji „Expresa Zagłębia“ 
pod „W. D.“.

WARSZTAT stolarski z maszynami na 
popęd elektryczny sprzedam bardzo ta­
nio. Sosnowiec, Dekierta 6, Filip.

CHORZELA JÓZKr -/¿a-aił legitymację 
Funduszu Bezrobocia, wydaną przez U- 
rząd Gminy Bobrowniki.
GOŁD A TADEUSZ zgubił książkę woj 
skową, wydaną przez P. K. U. So- 
snowiec, __________
UNIEWAŻNIA się zgubioną książkę 
Kasy Chorych Nr. 38G5, wydaną w Kiel 
each na nazwisko Blank Majer. 
PĘNGIEL WŁADYSŁAW zgubił do. 
wód osobisty, wydany w Mysłowicach, 
książeczkę wojskową, wydaną przez P. 
K. U. Będzin i legitymację zasiłkową, 
wydaną przez Fundusz Bezrobocia w 
Sosnowcu. ___________
GÓRNICKI JAN zgubił dowód osobi­
sty, wydany przez magistrat m. So- 
snowca. ______________
ZGUBIONA legitymacja z P. U. P. P. 
na imię Toporkiewicza.______________
ZGUBIONO przeniesienie ze szkoły pcw 
szechnej Nr. 5, Ksawera nauczycielki 
Anny Zemłówny do szkoły Nr. 8 w Dą 
browie. _________
SROKA FERDYNAND zgubił kartę re 
jestracyjną, wydaną w Będzinie i me- 
trykę.__________ _______
STRAKOWSKI KAZIMIERZ zgubił 
świadectwo tożsamości Nr. 7 kat. II-giej 
(S) 31 r., wydaną przez starostwo Bę­
dzińskie.

KUPNO posesji od małżonków Detków 
jest własnością moją, co się tyczy zaś 
długów osobistych to jest rzecz prywat 
na, nie obciąża kupna umowy Jan Łyp 
ko, Strzemieszyce.

DO MORAWSKIEJ OSTRAWY.
Klub motocyklowy w Dąbrowie za­

wiadamia, że 12 bm. o g. 3.30 rano nastą 
pi wyjazd do Morawskiej Ostrawy tych 
członków, którzy uprzednio zgłosili 
swój udział w wycieczce.

Zarząd klubu prosi członków, aby 
stawili sie punktualnie o oznaczonej go 
dżinie na placu przy ul. Sienkiewicza.

ZEBRANIE CZŁONKÓW K. S. SO­
SNOWIEC PRZY HUCIE MIŁO WICE

Dziś o godz. 5 popol. we własnym lo­
kalu odbędzie się zebranie członków 
K. S. Sosnowiec, na kiórem odbędzie się 
wybór zarządu sekcji piłki nożnej.

Zarząd za naszem pośrednictwem u- 
prasza członków o liczne i punktualne 
przybycie.

WARTA (CZĘSTOCHOWA)-WARTA 
(ZAWIERCIE).

W najbliższą niedzielę o godz. 5 po. 
poł. na boisku T. A. Z. odbędą się zawo 
dy w piłkę nożną o mistrzostwo kl. A. 
pod okręgu częstochowskiego pomiędzy 
powyższemi drużynami.

Tabela mistrzostw A kl. podokręgu 
ezęstoeho wskie go.

Po ostatnich rozgrywkach o mistrzu 
stwo kl. A. podokręgu częstochowskiego 
tabela przedstawia się następująco:

POTRZEBNY zdolny pracownik kra­
wiecki na duże sztuki. Zgłaszać sit^ mię 
dzy godziną 8 a 10. Sosnowiec, ul. Na­
rutowicza 5. W. Kalabiński.

Nazwa klubu gier pkt. stos. bram.
Skra (Częstochowa) 9 16 24:5
Warta (Zawiercie) 9 14 26:8
Brygada 8 8 22:16
Turyści 9 8 20-19
Victor ja 8 6 18:12
Myszków 9 6 14:21
Warta (Częstochowa) 9 0 2:45

TURNIEJ TENISOWY (TOWARZYSKI)
W dniu 11 bm. o godz. 4 popol. na pla 

each tow. gimn. „Sokół“ w Sosnowcu 
rozpoczynają się rozgrywki tenisowe, 
wyznaczonych przez komisję turniejo­
wą czterech par (gry pojedyncze).

SZTEKKER WALCZYĆ BĘDZIE PO. 
N0WN1E 0 TYTUŁ MISTRZA ŚWIATA

W Wiedniu rozpoczął się międzyna 
rodowy turniej o mistrzostwo świata 
dla zapaśników zawodowych wszystkich 
państw na rok bieżący.

Sensacją turnieju jest udział naj­
dzielniejszego reprezentanta Polski, 
Teodora Sztekkera, który pierwszemi 
zwycięstwami pozyskał sobie zupełnie 
publiczność wiedeńską.

Sztekker znajduje się obecnie w do 
skonałej formie. Znając ambicję Sztek­
kera, należy wierzyć, że będzie on god 
nie bronił barw Polski.

NOWE REKORDY ŚWIATOWE.
Na stadjonie w Los Angeles Ben 

Lastman pobił rekord światowy na 800 
mtr. osiągając czas 1:50.

Dawny rekord Sera Martina był o 
0.6 gorszy.

• • •
Na zawodach przedolimpijskich zna 

ny biegacz argentyński, Jose Ribas, u- 
stanowił nowy rekord światowy w bie 
gu na 30 kim., mając czas 1 g. 40 m. 
57,6 sek.

Dotychczasowy rekord należał rów 
nież do argentyńczyka Zabali w czasie 
1:42:31,2 s. • ł e

Na zawodach lekkoatletycznych w 
Nowym Jorku słynny biegacz argentyń 
ski Zabali uzyskał w biegu na 6 mil 
angielskich wynik lepszy od rekordu 
amerykańskiego, a mianowicie: 31:26:6 
sek.

Wydany nakładem Kursów Handlowych
M. KOŁACZKOWSKIEGO w Będzinie, uL Sączewska Nr. 25, 

Nowy, krótki podręcznik 

Księgowości Podwójnej 

dla użytku Szkól i Kursów Handlowych, znajduje się w sprzedaży na 
"terenie całego Zagłębia.

Cena 3 zŁ Żądać wszędzie! Ona 3 zŁ

KINO

Dziś!

Potężne arcydzieło reżysera Józefa Sternberga p. t.

za« Tragedia Amerykańska

dawniej 
Kiao-Teatr „U działowy”.

Kma-Teatr

W rolach tyt. PHILLIPS HOLMES i SYLVIA SIDNEY. 

Nadprogram: Tygodnik „Paramountu".

na wyłączną własność Kuny Najera. 
Wykreślono Mordką - Hersza Lajtnera.

Dnia 14 kwietnia 1532 r.
A. 761. „Bracia Kucińscy“ w Będzi« 

nie. Sąd Okręgowy w Sosnowcu. Wy­
dział Handlowy, wyrokiem z dnia 
marca 1932 r. udzielił firmie: „Bracia 
Kucińscy“ w Będzinie, odroczenia wy 
płat na okres trzech miesięcy t. j. do 
11 czerwca 1932 r. Nadzorcą sądowym 
został zamianowany Henryk Liebek, 
który zamianował współwłaścicieli fir­
my — Czesława i Konstantego Rució, 
skich, odpowiedzialnymi kierownikami 
sprzedaży towarów.

A. 1328. „S. Orbach i Pergerycht" w 
Sosnowcu. Wykreślono firmę z rejestru 
z powodu zlikwidowania przedsiębior, 
stwa.

A. 5407. „Szymon Tajtelbaum“ w 
Sosnowcu. Na mocy aktu, zezuanego 
przed not. Kalczyńskim w Sosnowcu. 
Na mocy aktu zeznanego przed not. Kai 
czyńskim w Sosnowcu dnia 11 marca 
1932 r. za N. Kęp. 396 została ustanowio­
na pomiędzy małż. Tajtelbaum wyłącz 
ność majątku i wspólność dorobku.

A. 4956. „Szi - Lak“ — Ej ber Kalisz“ 
w Dąbrowie G. Wykreślono firmę z 
rejestru z powodu zlikwidowania przed 
siębiorstwa.

Dnia 18 kwietnia 1932 r.
A. 3057. „Skład mąki i kaszy J. 

Ingster i H. Zylberfreind“ w Sosnowcu. 
Wykreślono firmę z rejestru z powodu 
zlikwidowania przedsiębiorstwa.

A. 1405. „Dekorum“ Fabryka Wyro­
bów Metalowych“ w Sosnowcu. Nazwa 
firmy obecnie brzmi: „Dekorum“ — Fa 
bryka Wyrobów Metalowych — Spad­
kobiercy Maurycego Weinrcba“. Wła­
ściciele: Laja Weinrebowa, Abram, 
Weinreb, Emanuel Weinreb, Frymeta 
Weinrebówna i Henryk Weinreb, wszy 
scy zamieszkali w Sosnowcu, przy u. 
Modrzejewskiej Nr. 22 — Spadkobiercy 
Maurycego Weinrcba. — Emanuelowi 
Weinrebowi i Frymecie Weinrchównie, 
obojgu łącznie udzielono pełnomocni­
ctwa do reprezentowania przedsiębior­
stwa wobec Banku Polskiego, Banku 
Gospodarstwa Krajowego, Pocztowej 
Kasy Oszczędności i innych instytucyj 
kredytowych i ich oddziałów we wszy­
stkich sprawach, oraz do podpisywania 
pod stemplem firmy czeków i żyr na 
wekslach, otrzymywania koresponden­
cji pocztowej, zwykłej, poleconej, prze 
sylek wartościowych i zwyczajnych, 
wszelkiego rodzaju należności pienięż 
nych i papierów wartościowych, pienią 
dzy z przekazów pocztowych, towarów 
ze stacji kolejowych i poczty i listów 
prze wozowych.

Dnia 23 kwietnia 1932 r.
A. 2168. „Knothe i Hłasko“ w So­

snowcu. Udzielono łącznej prokury Dr. 
Władysławowi Jentysowi. Donatowi 
Królewiczowi i Mieczysławowi Mackie­
wiczowi. Wykreślono uprawnienia Cza 
sława Jentysa i Jerzego Grużewskiego.

A. 5680. „Fajgla Wäjsköl“ w Sosnow 
eu. Nazwa firmy obecnie brzmi — 
„Fajgla Sztajnfeld“. Właścicielka Faj­
gla Sztajnfeld. Na mocy aktu iutercyzy, 
zeznanego przed zast. not. Raykowskio 
go w Sosnowcu, dnia 15 marca 1922 r. 
N. Eep. 404 — pomiędzy małż. Sztajn­
feld została ustanowiona wyłączność 
majątku i wspólność dorobku .

A. 4935. „Stanisław Kuciński" w So­
snowcu. Wykreślono firmę z rejestru z 
powodu zlikwidowania przedsiębior­
stwa.

A. 1886/5637. „Inżynierowie L. i M. 
Rudowscy, Dom Techniczno _ Handlo­
wy właściciel Leon Rudowski" w So­
snowcu. Sąd Okręgowy w Sosnowcu, 
Wydział Handlowy, wyrokiem z dnia 
8 kwietnia 1932 r. udzielłi firmie „Inży­
nierowie L. i M. Rudowscy, Dom Tech­
niczno - Handlowy, właściciel Leon Ru 
dowski“ w Sosnowcu odroczenia wypłat 
na okres trzech miesięcy t. j. do dnia 8 
lip ca 1932 r. Nadzorcą sądowym został 
zamianowany inż. Artur Michael. Nad­
zorca sądowy inż. Artur Michael upo­
ważnił Leona Badowskiego i Tadeusza 
Barańskiego, każdego oddzielnie do za 
łatwiania w imieniu firmy korespon­
dencji. podnoszenia należności z ban­
ków i poczty, wystawiania czeków, wy­
konywania zamówień na towary stano­
wiące przedmiot przedsiębiorstwa, za 
wyłączeniem prawa wystawiania i ży- 
rowania weksli, oraz wytaczania spraw 
sądowych.

dnia 27 kwietnia 1932 r.
A. 3047. Dawid Pióro w Sosnowcu. 

Wykreślono firmę z rejestru, z powodu 
zlikwidowania przedsiębiorstwa.

A. 5651. Iser Bekermajster. w So­
snowcu. Wykreślono firmę z powodu 
zlikwidowania przedsiębiorstwa.

dnia 29 kwietnia 1932 r.
A. 268. Jul jan Ingster w Sosnowcu. 

Sąd Okręgowy w Sosnowcu, Wydział 
Handlowy wyrokiem z dnia 15 kwie­
tnia 1932 r. udzielił firmie „Juljan Ing­
ster“ w Sosnowcu odroczenia wypłat 
na okres trzech miesięcy t. j. do 15 lip 
ca 1932 r. Nadzorcą sądowym został za­
mianowany Maurycy Cudzynowski, 
zam. w Sosnowcu, Sienkiewicza 7. Sę­
dzia Komisarz L. Traub upoważnił do 
zarządzania przedsiębiorstwem Ju'ja- 
na Ijigstera, a do zarządzania kasą — 
Luizę Dawidson.

A. 1424. Lewek Szwajcar w Sosnow­
cu. Wykreślono firmę z rejestru, z po­
wodu zlikwidowania przedsiębiorstwa.

TYLKO 4 DNI!
Od czwartku 9-go do 12 czerwca włąyRiie na ogólne żądanie 

publiczności
POWTARZAMY OBRAZ ZE ZŁOTEJ SERJI P. T.
INDYJSKI GROBOWIEC

którym biorą udział największe asy sztuki kinematogra­
ficznej :

MIA MAY, LYA de PÜTTI. ERNA MORENA, CONRAD 
VEIDT. BERNARD GOETZKE, OLAF FöNS

w

„PALACE"

Ogłoszenie.

Do Rejestru Handlowego Sądu Okrę 
gowego w Sosnowcu wniesiono następu, 
jące wpisy:

ZMIANY W DZIALE A. 
dnia 8 kwietnia 1932 roku.

A. 2384. „Mordka Hersz Szancer“ w 
Będzinie. Sąd Okręgowy w Sosnowcu, 
Wydział Handlowy wyrokiem z dnia 22 
marca 1932 r. udzielił firmie: „Mordka-

Hersz Szancer“ w Będzinie — odrocze­
nia wypłat na okres 3-miesięcy t. j. do 
dnia 22 czerwca 1932 r. Nadzorca sądo­
wym został zamianowany Dawid Guten- 
sztein w Będzinie, Modrzejowska Nr. 29.

A. 2395. „Mordka _ Hersz Lajtner , i 
Kuna Na jer“ w Wolbromiu. Nazwa fir 
my obecnie brzmi: „Kuna Najer - elek­
trownia“ w Wolbromiu. Właściciel Ku 
na Najer. zam. w Wolbromiu. Aktem ze 
znanym przed not. Cichońskim w Dą­
browie G. w dniu 8 lutego 1932 r. za 
N. Rep. 115 — przedsiębiorstwo przeszło

Wydawca: Helena. Monsiorska. Druk. „Exprés Zagłębia“ Sosnowiec, uL Teatralna U tek 4-24»


